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R e d i k W C ! l 3k j09 tVAtW* i p r z y j m u j , 
od godziny 1 do 3 po południu, 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

I E N J I M P J J B A T A miejscowa • odbie­

nost st, 2.50 
kwart . (pnrgsBpUPJIa* 

Prenumerata zagraniczna 4 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho­
norarium uważana aa. za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno otytych Jak 1 od­
rzuconych, redakcja nia zwraca. 

Rok XIII Nr. 122 Łódź poniedziałek 3 maia 1937 r. 

CENY O G Ł O S Z E Ń : 
rYzed tekstem LJ. l-sza strona 40 gr. 

ca w. m-m 1 lam. s t r : 6 t a m : w tekJel* 
40 gr., nekrologi 35 g r , swycz. U gr. 
strona 10 łamów, drobna 13 g r : sa w y ­
r a * dla poszukujących pracy 10 g r , 
najmniejsza ogłoszenie 1.30 g r . d la 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowa 
"> 50 proc: drotej , ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowa o 100 proc. drożej . 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 sŁ 

eny ogłoszeń niedzielnych sa o 35 proe 
droższa. 

aa 1 w. mm. w 1 łamie szer. 70 urn. 
(strona 6 łamów), w wydaniu prowin­
cjonalnym 76 gr. Za termin druku 

t treśC ogłoszeń administracja 
a l * odpowiada. F , K O, Nr . 602.880 
Opłata pocztowa aJszasona gotówka. 

Łódź święci 15-Iecie odzyskania Śląska. 

czoraj odbyły się uroczystości 
zfaztiu ogólnopolskiego Legionu Śląskiego, 

Ł Ó D Ź , 3 maja. — Wczora j Łódź u ro ­
czyście obchodzi ła 15-tą rocznicę p rzy łą ­
czenia Górnego śląska do Polsk i . W ra ­
mach święta odby ł się ogólnopolsk i zjazd 
Stowarzyszenia Powstańców Śląskich „ L e ­
gion Ś ląsk i " . Na zjazd przyby ło 187 de le­
gatów z wszystk ich ośrodków po lsk ich . 

' 0 godz. 8.50 na placu przykatedra l -
r.ym odbyła się zbiórka delegatów i cz łon­
ków I egionu Śląskiego w Łodz i oraz or­
ganizacyj b. wo j skowych , stowarzyszeń, 
cechów i zrzeszeń oraz oddz ia łów młodz ie­
ży !.zl -o!ncj. Po nabożeństwie, o d p r a w i o ­
nym w katedrze św. Stanisława Kostk i 
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Wczora j rozegrane zostały 3 mecze o 
mistrzostwo L ig i . D w a z nich zakończyły 
się p r zyw idywanym i zwyc ięs twami gospo­
darzy, w trzecjm Warszawianka niespo­
dzianie zremisowała z War tą w Poznaniu. 

Wielkie Hajduki: Ruch — ŁKS 4:2 
( 2 : 1 ) . 

Kraków: Cracovła — Pogoń 5:1 ( 1 : 0 ) . 
Poznań: Warta — Warszawianka 1:1 

( 1 : 0 ) . 
W tabeli nadal p rowadz i W a r t a przed 

Wisłą, Cracovią, Ruchem, AKS, Warsza­
wianką, Garbarnią, Pogonią i Ł K S . Dziś 
w Chorzowie mecz: A K S — Garbarn ia . 

— W drug im dniu zawodów teniso­
wych Polska — Francja T a r ł o w s k i poko­
nał Petrę 6 : 1 , 8 :6, 6:3, Jęddrzejowska w y ­
G R A Ł * Ł A T W O z Henrottn 6 :0 , 6 :3 , natomiast 
para polska Hebda — T łoczyńsk i uległa 
Francuzom Petra i Jamain w stosunku 2 :6 , 
6:4, 5:7, 2 :6 . 

W ten sposób w punktacj i ogólnej me­
czu polski zespół prowadzi 3 :2 . Dziś w 
poniedziałek T łoczyńsk i gra z Jamain, a 
Hebda z Petrą. Powinn iśmy mecz w y ­
grać. 

— Wczora j w Berl in ie ocłhył się b ieg 
przez miasto iw dystansie 25 k ł m . W s p a ­
niały sukces odniósł reprezentant Polski 
Fiałka z Cracov i i , zajmując p ierwsze m i e j ­
sce w czasie 1 godz. 26 min. i 37.2 sek., 
biiąc Ang l ika Sul l ivana o 2 m inu ty . B iego­
w i przyglądało się paręset tysięcy ludzi . 

Chód na 25 k im wyg ra ł Ang l i k W h i l -
lock (mist rz o l imp i j sk i ) w czasie 2 godz. 
2 min. 14 sek. 

— W Zurychu w międzypańs twowym 
nvczu p i łkarsk im Niemcy pokonały Szwa j ­
carię 1:0 ( 0 : 0 ) . 

— W mistrzostwach p i łkarsk ich łódz­
kiej klasy A padły wczora j w y n i k i następu 
! u jące: P T C — Ł T S G 2:2 ( 0 : 0 ) ; W K S — 
V. ima 2:0 ( 0 : 0 ) ; W i d z e w — Ł K S Ib 2 :0 
( 0 : 0 ; SKS — S o k ó r 2 : l ( 0 : 1 ) ; U T — B u ­
rza 2 :0 ( 1 : 0 ) . W tabeli nadal na czele U T . 

W klasie B : Sokół ( Z g . ) — M a k a b i 
5:2 ( 2 : 0 ) ; Zjednoczone — Hakoah 6:2 
( 2 : 0 ) ; Boruta — Bar Kochba 2 :0 . Na cze­
le tabeli Sokół (Zg ie r z ) . 

— W towarzysk ich zawodach bokser­
skich zespół Z jednoczonych pokonał d r u ­
żynę Sokół ( Łódź ) 8 :2 . 

— Wczora j na trasie Pabianice — Łask 
— Z d . Wo la —Sieradz i z powro tem o d -
hyły sie drużynowe wyśc ig i kolarskie o mi 
s rzostwo Okręgu 

przez J. E. ks. b iskupa sufragana K a ź m i e ­
rza Tomczaka, odby ło się złożenie wieńca 
na płycie nieznanego żołnierza. Następnie 
wyruszy ł o lb rzymi k i lkunastutysicczny po ­
chód ulicą P io t rkowską na Plac Wo lnośc i , 
g j z i c po złożeniu w ieńców pod pomnik iem 
Kościuszki , powi ta ł powstańców gospodarz 
miasta prezydent God lewsk i . Dłuższe prze­
mówienie w y g ł o s i ! prezes okręgu warszaw 
skiego Legionu Gościńsk i , po czym po-
chóci rozwiązano. 

Zgromadzone t łumy wznosi ły okrzyk i 
| r a cześć marsz. Śmig łego-Rydza i urządz i ­

ły gorącą owację na cześć znajdującego się ; 
wśród mruhiestantów powstańca z 1863 
roku. 

O godz. 12-ej w sali F i lharmoni i odby­
ła się uroczysta akademia, którą zagaił pre 
zes okręgu łódzkiego Baster. W imieniu 
wo jewody łódzkiego życzył z jazdowi po ­
myślnych obrad naczelnik dr Wrona . Na 
Akademi i obecny był m. in. gen. Langner 
i prezydent God lewsk i . 

Naczelnik dr W r o n a w zastępstwie w o 
jewody udekorował 35 powstańców Krzy ­
żami Zasługi , po czym dr Polak iewicz w y ­
głosi ł przemówienie. 

Po południu odby ły się walne obrady 
zjazdu de legatów „Leg ionu ś ląsk iego" w 

nu Śląskiego" ze Z••: ązkiem Powstańców 
Śląskich. 

Wys!-.r-> depe hołdownicze do P. 
Prezydenta RP., Marszalka Śmig łego-Ry­
dza, premiera gen. Sk ladkowskiego, wo je ­
wody śląskiego, Grażyńsk iego, p ik . Koca 
i gen. Góreckiego. 

upadek ducha u rządowców, 
H E N D A Y E , 3.5. ( P A T ) — Rozgłośnia 

rządowa „ U n i o n Rad io " nadała wczora j 
wieczorem komunikat dla całego obszaru 
znajdującego się w rękach wojsk rządo­
w y c h , wzywa jąc osoby, oczekujące w o-
gonkach przed p iekarn iami , aby przestrze­
gały porządku i nie wyraża ły głośno swych 
protestów w razie nie ot rzymania chleba. 
Komunika t prosi o spokój i radzi zacho­
wać zimną krew, stwierdzając równocze­
śnie, źe ponieważ nie starczy mąki na w y ­
pieczenie dostatecznej i lości chleba, pewna 

W d n i u l-go maja 
k rameu tam i rozs ta ł się 

b. po d ł u g i c h ł c iężkich c ierp eniach, opa t rzony Św. Sa-
t y m św la te u. przeżywszy lat 58 

' t P 

PIOTR MOKROSINSKI 
Towarzysz Sz tuk i D r u k a r s k i e j , b. pracownik „Kur je ra Łódzkiego". 

Pogrzeb z domu żałoby p rzy u l . Ba łuck i I t ynek 3 na cmentarz k a t o l i c k i na 
Dołach odbędzie .się w dn iu 3 maja o godz. 4 30 po poł. 

O czym zawiadamia ją pogrążeni w n i e u t u l o n y m s m u t k u 

Żona. Syn. C6rka, Zeć, Wnuczka i Rodzina. 

Pierwszy ogólnopolski zjazd inź. chemików. 

CBiem a na usługach obrony kraii 
W A R S Z A W A , 3.5. ( I . T ) — Wczo ra j 

rozpoczął się w Warszaw ie pud p ro tek to ra ­
tem Pana Prezydenta RP. 1-szy ogó lnopo l ­
ski zjazd inżynierów chemików, na który Blach Zw iązku Of icerów Rezerwy. Zjazdo p rzyby ło około 700 inżynierów chemików 

w i przewodniczy ł prezes Gościński z W a r - j z całego k ra ju . 
s z a w y ' . Z j a z d uchwal i ł połączenie „ L e g i o - | Z jazd odbywa się pod has łem: „ C h e -

Ofwarcie 16-tfych Targów Poznańskich 

Min. Roman wezwał organizacje gos, do utrzyman ;a cen 

godz 
POZNASJ, 3.5. ( P A T ) — Dnia 2 hm. o 

9.30 o twar le zostały doroczne T a r g i 
Poznańskie. Otwarc ia T a r g ó w dokonał p. 
minister przem i handlu Antoni Roman, 
w saii recepcyjnej T a r g ó w , gdzie na p ię­
knie przybranym podium sial rząd fotel i 
dla min is t rów i przedstawicie l i obcych 
państw. 

Na sali w zwar tych rzędach zasiadło b l i 
sko 3000 zaproszonych gości . 

P. m in . Roman między innymi pow ie ­
dzia ł : 

„ O t w a r c i e T a r g ó w Poznańsk : ch, które 
zyskały sobie zasłużoną opinię doniosłego 
czynnika gospodarczego, tak na odcinku 
rynku wewnętrznego, jak i wy :n : any z za­
granicą, jest szczególną okazją do oceny 
aktualnej sytuacj i gospodarczej Polsk i . 
Obecnie gospodars two narodowe polaki 
wchodzi na drogę co raz wyraźnie jszej i 
szybszej poprawy, która z kolei p rowadz i 
do fazy ożywienia koniunkturalnego. 

Wyrazem tej wzmożonej pop rawy jest 

i „Zagadnien ie sa-
dziedzinie surow­

ic czwartek najdalej WE 
Slub ks. Windsoru. 

wzrost produkcji przemysłowej w p ie rw ­
szym kwarta le br. o 8 procent w stosu ku 
do kwar ta łu poprzedniego, czyl i o tyleż sa 
mo, co w okresie całego roku 1936. W 
stosunku zaś do l - go kwar ta łu r. ub. 
wzrost ten wynos i 21 procent. 

Czy ten okres wysok ie j kon iunktury bę 
dzie mógł być d ługo t rwa ły i przyczyni się 
do podniesienia gospodarstwa naszego kra 
ju? Chodzi tu nie ty lko o po l i t ykę gospodar 
czą rządu, lecz również — i to przede 
wszystk im — o postawę i działalność sa­
mych sfer gospodarczych. 

Rząd przez konsekwentne wys i ł k i s iwo 
rzył podstawowe warunk i do normalnego 
rozwoju życia gospodarczego w oparc iu 
o równowagę budżetu państwa. Przez p o d ­
jęcie zaś p ianowej akcj i inwestycy jnej rząd 
stwarza dodatkowy, zd rowy impuls dla 
rozwoju koniunktur . Za szczególnie zaś wa 
źne obecnie zadanie rząd uznał n iedopu­
szczenie do zwichnięcia zwyżku jące j k o -
n iunkut ry , jakie mogłaby spowodować nie­
w łaśc iwa i niezdrowa ewolucja cen. 

Na spekulacyjną zwyżkę cen w Polsce 
miejsca być nic może. 

mia na usługach kra ju 
mo wystarczalności w 
c ó w " . 

Po nabożeństwie, uroczyste otwarc ie 
obrad odby ło się w auli po l i technik i w a r - ' 
szawskiej z udziałem p. min. W R . i i OP. 
prof. Świętos lawsk iego, dyr . min is ters twa 
przem. i handlu Peche, gen. Ma l inowsk iego 
pik. Czuruka, przedstawic ie l i świata nau­
kowego i przemysłu chemicznego. 

Przewodniczącym zjazdu był rektor po 
l i technik i warszawskie j prof. Zawadzk i , 
k tóry po ukotustyluowaińu się prezydium 
wyg łos i ! przemówienie, wi ta jąc zjazd jaiko 
gospodarz oraz stwierdzając, źe tak w i e l ­
ka l iczba uczestników zjazdu oraz zg ło ­
szonych referatów i ich tematy świadczą o 
tym, źe polski inżynier-chemrk nie ty lko ro 
zumie znaczenie pracy twórcze j , lecz, że 
:ia niej swą działalność w warsztatach pra 
cy opiera, że w pracy tej interesy narodu i 
państwa ma przede wszys tk im na celu. 

Po przemówieniach powi ta lnych odczy­
tane z .s ta ły depesze hołdownicze. 

Z kolei wyg łos i l i referaty: inż. Zamoy -
sk. O i . : „L in ie rozwo jowe polskiego prze­
mysłu chemicznego" oraz dr Świderek p t . : 
„Zadan ia chemików w przygotowan iu prze 
m y j l u do obrony k r a j u " . 

W rodzinach popo łudn iowych o d b y w a ­
ły s'ę obrady w sekcjach fachowych z ja­
zdu. 

część ludności musi być go pozbawiona. 
H E N D A Y E , 3.5 ( P A T ) — Dziennik 

barceloński „ E l D i l u v i o " w numerze z dn. 
29 kwie tn ia zamieści ł a r tyku ł pt . „Przede 
wszys tk im ż y ć " . W artykule tym autor 
stwierdza, że p racownik w Barcelonie p o ­
mimo uzyskania znacznych podwyżek p ła-
ey, żyje znacznie gorze j , aniżel i przed w y ­
buchem wo jny domowe j . Przeciętna rodzj-
na* p racownicza nie rozporządza środkami 
osobis tymi , nie. ma możności zaspokojenia 
g łodu swych dzieci . T ą rozpacz l iwą sytua­
cją t łumaczą się codzienne składające sie z 
kobiet ludu pochody i manifestacje na ul i ­
cach Barcelony. 

S T A Ł E P O S T Ę P Y NA FRONCIE 
N A R O D O W Y M . 

S A L A M A N K A , 3.5. P A T ) — Główna 
kwatera powstańc; • 'onosi , że wojska po-
wsta.-cze zdoby ły i., . ' . l tamira,, pos iada ją­
cą doniesie znaczenie strategiczne. Wojska 
i ządowe oorzuci ły obf i ty mater iał wo jenny . 
Gen. F a n c o dokonał wczora j objazdu 
f rontu baski jsk iego, objeżdżając m. in . D u ­
rango i ł i ; ba r . 

S A L A M A N K A , 3.5. ( P A T ) — Cała na­
rodowa l i : «zpa, : 'a obchodzi Azń po raz 
pierwszy święto narodowe, wprowadzone 
przez rząd powstańczy w miejsce wszyst­
kich świąt narodowych, ustanowionych 
przez republ ikę. W e wszys tk ich miastach 
i ws iach odprawiane są uroczyste Msze Św. 
i mod ły za pomyślność powstańczego orę­
ża. Wszystk ie miasta przyst ro jone są cho-
rągv iami . 

PANCERNIK ESPANA N A T K N Ą Ł SIĘ 
NA M I N Ę . 

S A L A M A N K A , 3.5. ( P A T ) — Agencja 
Havasa donos i : Zatonięcie „ E s p a n y " nale­
ży przypisać jedynie p rzypadkow i . Pancer­
nik natknął się na o lbrzymią minę, ZAloiO-
«ą prze* powstańców u wejśc ia do portu 
Santander. Wypadek zdarzył się w chwili 
gdy „ E s p a n a " ścigał angielski statek han­
d lowy , k tóry nie usłuchał wezwan ia do za­
t rzymania się. W chw i l i rozgrywania się 
akcj i nie by ło w pob l iżu żadnego okrętu 
ani samolotu rządowego. Ewakuac ja pan­
cernika odby ła się w największym po­
rządku. 

M E B L E kompletne i pojedyncze od skrom 
nych do na jwykw in tn i e j r z ych od zł. 500 za 
kompletne urządzenie poko ju . Wsze lka za 
miana. Poleca W y t w ó r n i a K. Galara u l . 
Pio t rkowska 275, tel 262-05 i 231-80. 

PARYŻ, 2.5. ( P A T ) — „Par is M i d i " 
donosi z Wiedn ia , że książę W indso r dziś 
wieczór uda się do Francj i . Do Paryża 
przybędzie on w poniedziałek po oo łudniu , 
gdzie zatrzyma się k i lka godz in , po czym 
wyjedzie samochodem do zamku de Cande. 
Małżeństwo ks. W indsor z Wa l l i s War f i e ld 

Zwyc ięży ł byłą panią Simpson, odbędzie się zapc-
r j spó ł W i m y w składzie: Jaskólski , Leskie J wnie w początkach przyszłego tygodnia, 
• icz, Rykcheim i Kołodzie jczyk, uzyskując | najpóźniej w czwartek. Świadkami ślubu 

.. c a s 3 godz. 3 min. 3 8sek. Drug ie miejsce j będą właściciele zamku de Cande pp. Be-
l ietel zajęła drużyna Ł T K ( 5 : 5 : 2 6 ) , trzecie Z j e - . doux. 

dnoczone ( 3 : 1 2 : 2 ) . D w a zespoły nie z o s t a 1 

5 ZŁ T R W A Ł A ondulacja, grube, natura l ­
ne loczki w znanym zakładzie f ryz jersk im 
„ B o g u s ł a w " , Abramowsk iego 15, tele­
fon 261 -31 . 

łódzkiego. 

Pol i tyka rządu na odc inku cen i jego , T A p I C F R _ c j e k o r a t o r 

apel do sfer gospodarczych o wspó łdz ia ła- . 
nie w tej pol i tyce nie mogą być rozumiane, 
jako hamujące powró t do rentownośc i . j 

Rząd w i ta z zadowoleniem zgłoszoną 
gotowość do tej współpracy najpoważnie j 

siła pierwszorzędna 
poszukuje odpowiedn ie j pracy. Przerabia 
rów.nież po demach zniszczone miękkie 
meble na styl nowoczesny od 5—15 z ło-

l • tych. Lokatorska 7 m. 2. 

Dr med. 

Gustaw KOHN 
S p e c j a l i s t a a k u s z e r - g i n e k o l o g 

D I A T E R M I A 

ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

przyjmuje od 8 — 9 r. i 4 — 8 w. 

Zgierska 11 Tel. 246-09 

szych organizacyj gospodarczych w kra ju . 
T a współpraca jest tym bardzie j ważna i 
pożądana, a lbowiem gospodarcze podnie­
sienie kra ju może być osiągnięte ty lko zgo­
dnym i zorganizowanym wys i ł k iem wszy­
stkich sił narodu. 

balonawe od zł. 90 g»ara t i towa ' 
Da za gotówka i na raty 

Wytwórnia Rowerów 
. . H O — M A " 

ŁódŁ P i o t r k o w s k a 133 

Dr ŁAGUNOWSKI 
specjalista chorób wenerycznych , aeksualnyeh 

i s kó rnych . 
(Gabinet Roentgeno - sw atłoleczmczyi 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 
Od 8—10, 1—2 30 I od 6—9 w. w sw. 10—1 

L A K I E R N I K lub pomocn ik lak iern ika po­
t rzebny. Ba łuck i Rynek 9. Zak ład Rowero 
w y . 

RADIO 2 lampowe 3-cia pros townicza, no 
woczesne sprzedam tanio, u l . Łag iewn icka 
30 m. 38. Chruszczewski . 

D W A place do sprzedania w Jul ianowie o 
powierzchni łącznej 1451 m. kw . W i a d o ­
mość tel. 161-25. 

ły sk lasyf ikowane. 
—Wczora j sze zawody gier spor towych 

kosz. męska Ł K S — Zjednoczone 2 8 : 1 6 ; 
ŁKS — PSG 2 6 : 1 1 ; hazena H K S — Ł K S 
8 : 1 . 

W turnieju szkolnym koszykówk i o p u ­
char Y M C A : Gmin . Pi łsudskiego — M S H . 
- 1 : 2 0 ; Szkoła Techn.czno-Przem. — Gimn 

(

N ' e m . 21 :16. Puchar zdobyła M S H . 
J W czwórmeczu zorganizowanym przez 

V M C A dla drużyn koszykówk i : Y M C A — 
Zjednoczone 3 6 : 3 2 ; HKS — U T 31:26. 
, — Dziś na boisku KS o godz. 16-ej od 
' ' "dz ie się l i : t ; r <:.':> i ł owy na przełaj . Po 

g u mer- - •* . - ' r a > ' S — T U R . 
Na k • ' , :-i propa-
•!ov, v 

5* 

R e p r e z e n t a c y j n e K i n o 

R1ALT0 w 

Dziś a g. 12 i 2 P O R A N K I 

Ceny od 

Epoka w ie l k j ch dn i powstania l i s t o p a d o w e g o ! f 

K U WOLNOSCi . . . 
Speefaine ulgi dla młodiieźg 

K U W O L N O Ś C I — to picia o p M -
skini bohaterstwie i umiłowaniu wol­
ności. Pieśń, która nie jednemu Po­
lakowi, zagubionemu aa szerokiej 
ziemi, wyciśnie łzy dumy z poczucia 
przynaleiności do naszego Narodu. 

za okazaniesa 
legitymaej 

CORSO €4 

Hoczątek 
w soboty 

a godzinie 4 ej oo pol 
n iedzie le o godz, 12 ci 

C e n y o d 50 gr. 

a s 
S Z A R Ż A L E K K I E J B R Y G A D Y 



Str. 2 , E C H O " 

„Księga Chwały Piechot: 
ukaże ssę na półkach księgarskich w grudniu 

W A R S Z A W A , 3 maja. 
W dążeniu do rozwo ju t radyc j i w pie­

chocie, oraz ku uczczeniu 20 rocznicy 
powstania piechoty odrodzonej Ojczyzny 
(1918 — 1938) — Dep . Piechoty M . S. 
Wo jsk wspóln ie z miesięcznikiem „Prze­
gląd P iecho ty " przystępuje do opracowa 
nia i wydan ia w y d a w n i c t w a pamią tkowe­
go p. t. „Ks ięga Chwa ły P iechoty" . K s i ę ­
ga w dużym formacie obejmie przeszło 
400 stron druku z w ie loma i lustracjami w 
tekście i b a r w n y m i poza tekstem, p rzed­
s tawia jącymi piechotę polską dawną i o-
becną wed ług rysunków płk. Gembarzew 
skiego, dyrek tora muzeum wo jska i p. St 
I l a y k ' wskiegr*. 

Treść rozpocznie ar tyku ł gen. Kasprzy ; 
ck iego, min is t ra spraw w o j s k o w y c h , o 
Marsza łku P i łsudsk im. 

Ks ięga zawierać będzie część h is tory ­
czną, rozdzia ły dotyczące formacyj p o l ­
skich w czasie wo jny św ia towe j , oraz oma 
wia jące rozwó j organ izacy jny obecnej pie 
choty od chwi l i jej powstan ia . 

Gen. Sosnkowsk i , inspektor armii, na­

kreśl i t ło organizacyjne w chwi l i pows ta ­
wania wo jska w r. 1918. 

Poza tym w księdze będą zamieszczo­
ne opracowania , omawia jące ewoluc ję ta ­
k tyk i p iechoty, pracę naukową w p iecho­
cie, rolę piechoty w przysposobieniu w o j ­
skowym, dział po leg łych i odznaczonych 
i td . , wreszcie na końcu znajdą się t. zw. 
tabl ice honorowe poszczególnych pu łków 
piechoty, zawierające k ró tk i wyc iąg z 
dz ie jów chwa ły każdego pu łku . 

Opracowanie artystyczne spoczywa w 
w y t r a w n y c h rękach atelier G i rs -Barcz . 

Cena księgi ze wzg lędu na subsydium 
„Przeg lądu P iecho ty ' " została ustalona 
bardzo nisko i wynos ić będzie w handlu 
ks ięgarskim 40 zł., natomiast kadra zawo 
dowa o t rzymała w swoim czasie specjalne 
u lg i . 

N a d w y d a w n i c t w e m czuwa komi te t re 
dałccyj-ny pod przewodnic twem p łk . dyn i . 
P rugara -Ke t l i nga , szefa Dep. Piechoty M . 
S. Wojsk. 

Redakcję księgi powierzono mj r . dyp l . 
w st. sp. Eug ien iuszowi Ouir in iemu. K s i ę -

I g a wyjdzie z d ruku w grudniu rb . 
Oo 

M a ś C n a s z c z u r y i w s z y . 
InachorsMe medykamentu zawiodfiif. 

Ł Ó D Ź , dn. 3 maja. — 
W zagrodzie A. Benków pod Łodzią ist 

niała straszl iwa moc szczurów, a prócz te­
go ,,nie w iadomo s k ą d " krowy dostały 
wszy . 

Nie mogąc dać sobie rady ze stkodliwy 
mi pasożytami , gospodarze udali się o po­
moc do sąsiadów. 

Z n a j o m i : J. Urbaniak i St. Siymoniak 
przyprowadz i l i w t e d y do Benków, znanego 
im z udzielania skutecznych porad owcza­
rza F. Ciapciaka. 

„ D o k t ó r " podją ł się udziel ić swej po­
mocy i wytęp ić robactwo za zapłatą 500 
zł. i ob iecywał przy t ym , źe on całą rodzi­
nę może także wyleczyć, bo zna się do ­
brze na wszystkich chorobach nawet u lu­
dz i . 

Na iwn i w ieśn iacy uwierzyli 1 zadowole­
n i , że udało im się z ,500 zł. utargować, a i 
350 zł. (zgodz i l i się w końcu na 150 z ł . ) , 
dal i „ d o k t o r o w i " 60 zł. zadatku i skrupulat 
nie wysmarowa l i k r o w y i zakładali szczu­
rom do dziur przepisane przez niego le-
kartwo. 

Tymczasem po kilku dniach okazało się, 
źe biedne krowy, jak cierpiały, tak nadal 
cierp ią, a szczury miast zupełnie wyginąć, 
jeszcze się bardziej rozmnożyły, od owej 
„zabójcze j maśc i " . » 

Benkowie, poznawszy dopiero teraz ca­
ł ą swą naiwność i łatwowierność, rozgnie­
wan i na owczarza, nie chcąc nawet rozma-

wać z n im wcale, zameldowal i o ca łym zaj 
ściu po l i c j i . 

Ciapciak, dowiedz iawszy się o t y m , 
zwrócił im wszystk ie pieniądze, nie mniej 
jednak nie uniknął odpowiedzia lnośc i są­
dowej i w dniu wczora jszym zasiadł na ła 
wie oskarżonych pod zarzutem oszustwa. 

Sześćdziesięcio - k i lko letni cz łowiek, 
nie umiejący ani czytać, ani pisać, n ieka-
rany do tej pory za podobne przestępstwa 
nie przyznał się do w iny . 

Pr rvz przeszło 30 lat — zeznaje — 
opiekował się zwierzętami , zna się więc na 
ich do leg l iwośc iach i w ie jak im przec iw­
działać. 

Teraz nie miał również zamiaru n ikogo 
oszukać, ty lko po prostu nie udało mu się 
pomóc im . 

Sąd uznał, i e w czynie oskarżonego nie 
było oszustwa i P. Ciapciaka od w i n y i ka 
ry uwo ln i ł . 

z e s t a ł e m i 
ł ó ż k a m i 

- M i * , nos. g a r d ł o I płuca 
L E C Z N I C A 
RYCH BA 

Piotrkowska 67, tel. 127-81 
M r. p. S30-S w. przyjm. Dr. Hakowskl Przy lecznicy 
ciyony |Mt 0»bln»t Roentgena do wszelkich Drześwle-

{ ] • * I zdje/. Wezwania na ml aata. 

Kupiony znaczek F.O. 
tworzy miliony potrzebne na budowę polskich okrętów wojennych! 

Konsekracja dzwono 
P I Ń S K , 3. 5. — J . E . K s . B i skup K a ­

zimierz Buk raba dokonał uroczystej kon­
sekracji dzwonów katedry p ińsk ie j . N a j -

t j«A<iEPIN» 
Z KOGUTKIEM 

utuwo ból. pieczenia, nabrzmienia nóg. zmiękcza) 
odclikl, która po la| kąpieli dolo *l« u»unqć, «aw*r 
paznokc iem. P r i s p l s o t y c i a na o p a k o w a n i a . 

A N D R Z E J S O B O L A " 
w katedry pińskiej. 
większy dzwon w a g i 1500 kg . o t rzymał 
imię „ Z y g m u n t " na pamiątkę pierwszego 
b iskupa pińskiego śp. K s . Zygmun ta Ł o ­
z ińsk iego. D r u g i dzwon ma nadane imię 
„ b ł . Andrze j B o b o l a " , ku czci w ie lk iego 
męczennika za Wia rę . A p o s t o ł a Polesia. 
Konsekracja dzwonu „ b ł . Andrze j Bobo ­
l a " nastąpi ła w dniu uroczystego ogłosze­
nia dekretu o Jego cudach. Nap i s na t ym 
dzwonie brzmi — „ B o g u chwała — P o l ­
sce s ł awa" , kanonizacja Pat rona Polesia 
rozs ławi bow iem imię Polski w całym śwte 
cie ka to l i ck im. T fzec i dzwon nosi imię św 
Teresy od Dziec ią tka Jezus. 

Rodz icami chrzestnymi dzwonów by l i 
w p ierwszej parze : K r y s t y n a hr. P u s ł o w -
ska z A lbe r t yna i starosta p iński K a z i ­
mierz. Łyszczkowsk i . W uroczystości wzię 
ł y udział t ł umy w ie rnych . Po akcie k o n ­
sekracj i dzwonów J E . K s . B i skup odpra ­
w i ł sumę ponty f ika lną i wyg łos i ł kazanie. 

Wycieczki i obozy organizowane 
przez Zarząd Główny Ligi MorsRiej i Kolonialne}. 

I. DLA CZŁONKÓW DOROSŁYCH LMK. 
1) Obóz nad pełnym morzem im. gen. 

OrKcz - Dreszer k, Rozewia w MierOszynie 
na 500 osób jednorazowo w czasie od 15-go 
czerwca do 31 sierpnia 1937 r.. Mieszkanie w 
namiotach 2-u osobowych hub 8-o osobo­
wych domkach campingowych. Życie 4 ra ­
zy dziennie. Obóz zaopatrzony jest w przy­
rządy do ćwiczeń sportowych. Koszt pobytu 
za l tydzień 22 zł.; za 2 tygodnie 43 zł. ; za 
3 tygodnie 64 zł.; za 4 tygodnie H5 zł. Prze­
jazd kolejowy uczestnicy opłacają oddziel­
nie za zniżką. 

2) Kurs żeglarski nad jez. T r o k i , dla 40 
osób w czasie od 1 lipca do 28 lipca i od 
I, sierpnia do 28 sierpnia 1937 r. Koszt po ­
bytu za 4 tygednie razem z kursem żeglar­
skim wynosi zł. 70. Ośrodek posiada własny 
tabor żeglarski. Mieszkanie we własnych hu 
dynkach, salach ogólnych. Przejazid kolejo­
wy uczestnicy opłacają oddzielnie za zniżką. 

3) Wycieczki zbiorowe nad morze. Szcze-
gółcwe informacje o Obozach i wycieczkach 
wysyła Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej. 

I I . OBOZY DLA M Ł O D Z I E Ż Y SZKOLNEJ. 
1) Ośrodek żeglarski na jcz. NarOcz w 

czasie od 1 lipca do 28 sierpnia rb. dla 200 
młodzieży jednorazowo. Koszt pobytu za 4 
tygednie zł. 50, bez przejazdu kolejowego. 
Czynione sa starania o uzyskanie 80 proc. 
zniżki k l e j o w e j . Ośrodek posiada własny 
tabor żi f ligi (15 żaglówek i i ó d i motoro­
w ą ) . Po zgłuszeniu wysyła się szczegółowe 
informacje. 

2) Obóz dla młodzieży na jcz. ź a r n O w l c -
cWm (pomorze) dla 40 młodzieży w czasie 
od 1. V I I . do 28 . \ ' l l - Koszt pobytu za 4 ty­
gednie wynosi zł. 60. Szczegółowe informa­
cje po zgłoszeniu się. 

TYLKO 

2.50 H f . 
Eiiicsiccinie 

kosztuje abonament „ E C H A " 
z odnoszeniem do dom eh 
.Prenumeratę zamawiać można 
od k a ż d e g o d n i a miesiąca. 

Ż w i r k i 2 ( K a r o l a ) — t e ! . 1 8 2 - 4 8 , 
P i o t r k o w s k a 1 1 — t e l . 1 0 2 - 2 9 . 

Priy odbiorze w Administracji Ż w i r k i 2 (Karo la) 
l u b P io t rkowska 11 prenumerata wynosi 2 10 gr. 

la iresc ogłoszeń 
redakefa nie odpowiada 

P I E R W S Z A 

Przychodna Wenerologiuna 
l e c z e n i e c h o r . w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 

ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 x l 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

E. W O Ł K O W Y S K I 
S p e c chor. w e n e r y c a n y C h , a e k a e e l o y c h 

i m o c z o p ł c i o e / y e k . 

Cegielniana 11, teL 238-02 
r>ty |aaa|ea4 inna. a—la, na «—• « . n l a n l ł U 

t ewtnta od (nna. *—L 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
Spec.chor skórnych wen eryesa yeb i snkiaalayeh 
przeprowadz i ł się na ( u l . f* i ł s a d e a t l e g o 6 9 ) 

Narutowicza 14 14*1*32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 

W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 

P r y w a t n a P r z y c h o d n i a 

WENEROLOGICZNA 
lecacnie chorób wenerycznych i skórnych 

P i o t r k o w s k a l O l 
Od 8 r. <*o 9 w. niedz. i I w . od 9 do 1 po poi 

( -nie przf " i i u je kobieta . lekarz 

P O R A D A 3 Z Ł . 

D O K T Ó R 

IGNACY PłECHOWICZ 
Akuszerja i chor. kobiece 

przeprowadz i ł się na 

ul.Śródmieść 20 ui, 1 0 7 7 9 

przyjmuje od 8—10 rano i od 3—7 wiecz 

Or H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k a u n l u y c h 
W z n o w i ł przy!ceia. 

ul. TMUSUFtt 9, r o e 0 , 1 tóST1 

przy j m a j . od g ~ u r . „ . »rl *— 1 wiecz. 
w n l . « a l a U 1 świata nn » —1130, po pol . 

O H B R A U N 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ul. Cegielnfana 4 tel. i00-57 
przy jm uje 8 — l i i od 4 - 9 wiecz. 

Niech, i ś w i f t a od g. 10 — 1 w po i . 

Dr med, N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

• m o c a o p ł c i o w e 

N A W R O T 32, front, I piętro - Tel . 213-18 
p r a y ) znoje o d 8 — 9 . 3 0 r. od 5 . 3 0 — 9 w 
w e i e d a l e ł e 1 ś w i ę t a o d > d a 12 w o o ! 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, t e l e f o n 142-42. 

prtyjmnją lekarza wa wszys tk ich specjti lnośeiae i 
a b i e e t D e n t y s t y c z n y 

a a l i z y e k e r a k t e , z a a b r z y u i R e n s 
t e m p a . w e r c o w a , d i e t e n n j ą i fu d 

r U R A D A j z l . 

D o k t ó r 

J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
Spec. c l i rób wenerycznych i skórnych, 

ul. P i o t r k o w s k a 99 — Tel . 144 -92 . 
od 2 — 3, 5 — C i 8 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12. 

Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
A k u s z e r 2 I c h o r o b y k o b i e c e 

przeprowadzi ła się na 

S r o d i f i f e f d g f a 28 te i . 240-IO. 
przy jmuje od 12—2 i od 5 — 8 wiecz. 

Dr m e d . T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycz.iych. 

skórnych , moczop ic iowych . 
Z A W A O i i ł A O , telefon 2 4-12 
Przyjmuje o d 8 — l i r . —4 i od 6 — 8 w 
* u u . i z c i f ? i swieta od 8 — 1 <v oołuc-nte 

Dr med. 

.pet ,chor. wenerycznych, skóic cb i seksualnych 
A M D ^ i S & J A . 3, telefon 159-40 

- irzyimuie od 8 —11 rano od 5—9 wiecz 
w aiedz i święta od 9—12 pp. 

Mfeẑ astay, skuteczny i MZL:; 
jest krem ORO - META MO RFHOSE przecivV 
piegom pryszczom, opaleniźnie i td. Do naby­
cia w rirmie timjo Guettel Piotrkowska 145., 

i Napiórkowskiego 65, Rzgowska 67. _ 

111. W Y C I E C Z K I I OBOZY ZAGRANICZNE. 
1) Obóz w Eforei (Rumunia) na 60 osób 

w czasie od 2 lipca do 27 lipca i drugi turnus 
od 2 sierpnia do 27 sierpnia rb. Koszt ogólny 
(przejazd od granicy na miejsce do obozu i 
z obozu ÓO granicy, 20 dni w obozie, 5 dni na 
zwiedzenie ważniejszych miejscowości Ru­
muni i , wyżywienie przez cały czas) wynosi 
zł. 250 bez paszportu i przejazdu do granicy 
polsko-rurmuńskiej. 

2) Obozy nad Adr iatykiem w |ujrpsławlł. 
a) Obóz w „ B a k a r " na 50 osób w czasie 
cd 2 czerwca do 28 czerwca. Koszt ogólny 
(przejazd od granicy na miejsce do Obozu i 
z Obozu do granicy, z zatrzymaniem na noc 
i dzień w Wiedniu, ' 22 dni w obozie) wyno ­
si 270 zł. bez paszportu i wiz. 

b) Obóz w Boka Kotarska" na 50 ctsób 
w 3 tumu ach od 2 — 28 czerwca, od 2 — 
28 lipca i od 2 — 28 sierpnia. !'<rdfóż i w a ­
runki jak wyżej . Ogólny koszt 205 zł. 

c) Obóz w Omiszu (Spl i t ) uruchomienie 
tego obozu uzależnione jest od dostatecznej 
l iczby zgłoszeń, koszt 280 zł. Uczestnicy obo 
zów 'ot rzymują mieszkanie i wyżywienie w 
pensjonatach letniskowych. Na miejscu pro­
jektowane są wycieczki do Włoch. 

3) Wycieczki do Paryża na Wystawę 
św ia towa , a) odjazd .koleją 23 maja, pobyt 
0 dni w Paryżu, półtora dnia w Berlinie, przy 
jazd koleją 2 czerwca. Koszt od Zbąszynia 
bez paszportu i wiz zł. 200, b) odzjazd stat­
kiem z ( idyni dn. 15 czerwca, pobyt : 6 dni 
w Paryżu, 1 w Berlinie, powrót koleją 27 
czerwca. Koszt od Odym do granicy bez pa-
szportu zł. 350, r ) rwiiard irtalfeiem z Odynr 
dnia 27 lipca, pobyt 6 dni w Paryżu, .przy­
jazd statkiem do Gdyni, 9 sierpnia. Koszt od 
pdyn j bez paszportu zł. 390, d) jak c, od ­
jazd z Gdyni 30-go sierpnia, powrót 13-go 
września. 

W czasie podróży morzem uczestnicy 
otrzymują całkowite wyżywienie. 

U W A G A : Szczegółowych Informacyj udzie 
łają wszystkie Okręgi Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej i Zarząd Główny, Warszawa, Widok 
Nr. 10, tel. 314-40. 

ZIELONE Ś W I A T K I NA JASNE1 GÓRZE. 
Wie lka pielgrzymka do Częstochowy. 

ŁÓDŹ. " 5. — Diecezjalny Instytut Akcj i 
Katolickiej organizuje pod protektoratem 
J. E. ks. biskupa Wł . Jasińskiego, t radycy j ­
nym zwyczajem, pielgrzymkę mariańską w 
czasie Z ie lonych świątek na lasną Górę do 
Częstochowy. 

Pielgrzymka wyruszy z Łodzi w dniu 15 
maja z Katedry św. Stanisława Kostki po 
uroczystym nabożeństwie w godzinach p o 
potudnlowych pod przewodnictwem ducho­
wieństwa na dworzec kolejowy. K ie rown i ­
ctwo pielgrzymki objął ks. kan. St. Nowick i . 

Karły uczestnictwa w cenie zł. 6.50 na­
bywać można w Sekretariacie Akcj i Katol ic-
ckicj , u l . Gdańska L. 111 ( te l . 220-14) w go 
dżinach b iurowych, we wszystkich parafiach 
łódzkich i kościołach f i l ialnych, w księgarni 
„Przyszłość", Piotrkowska L. 263, w księ­
gami „Dobrej Książki" , u l . Gdańska L. 111. 
Poza Łodzią w parafiach: w Zgierzu, Pabia­
nicach, K< ' istantynowie, Aleksandrowie I 
Rudzie Pabianickiej. 

NA W Y S T A W Ę W S Z E C H Ś W I A T O W A 
W PARYŻU. 

Wy ją tkowo ciekawą pod względem pro­
gramu a jednocześnie na przystępnych zu­
pełnie warunkach wycieczkę do Paryża na 
Wystawę W s z e c h ś w i a t o w ą organizuje Zwią 
zek Pracowników ' i lmysłowycn Administra­
cji Wojskowej . Wycieczka ta oprócz k i l k u ­
dniowego pobytu w Paryżu obejmującego 
zwiedzanie mias ta i ki lkakrotnego zwiedza­
nia W y s t a w y , zatrzymuje się w Brukseli , L ie-
ge i Ber l in ie . 

Cena udziału w tej wycieczce wynosi z ło­
tych 205 i obejmuje wszystkie koszty wraz 
z paszportem zagranicznym. 

Wyjazd wycie-zk i z Warszawy nastąpi 
w dniu 29 maja rz. Powrót 9 czerwca rb. 

• Szczegółowych informacyj o wycieczce 
/."sięgnąć można w lokalu Związku przy uli -

' cy Mazowieckiej 9. Te l . 5-81-82 w godzi ­
nach 18 — 20. 

Ł s c a n S c a 
la Psó w 

lek. wet. Al. A. Reicha 

O d : ; . !TiSitC©l 117 -a 
( róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. 

u z f e t u l o t t y n 

jc i t Pan 

{ t o c t a t t r t o r u f . 

d s M f f J b 

u ż y w a Pan w y ł ą c z n i e 
r w a t y w „ o l l a ' o u m . . 1 

O ILE 
TYLKO PREZERWATYW 

POCIUCH ODPOWieOZIALNOł'CI NAIIC1 40-UTNtfi TBA-
&ycii owarahtuis Panu pswnoCć i stZPieczniuwo! 

Pobór rocznika 1916. 
a) Od wtorku 4 b.m. rozpoczyna się do­

roczny, pobór rocznika 1916. 

W p ie rwszym dniu winni się stawić do 
przeglądu wojskowego, przed komisją po­
borową nr. 1 przy ul. Ogrodowej 34 męż­
czyźni rocznika 1916, zamieszkali na tere­
nie 2 komisariatu P.P., o nazwiskach na 
l i tery A . -B , C, D, E, F, O , H . Ch. I. J. K. 
L. Ł . 

Przed komisję poborową nr s 2 przy ul . 
Piotrkowskiej 165, mężczyźni rocznika 
1916, zamieszkali na terenie 1 komisariatu 
P.P. o nazwiskach na litery A. B. C. D. 
E. F, 

Zgłaszający się do przeglądu wojsko­
wego w inn i posiadać dowód osobisty oraz 
zaświadczenia stwierdzające tożsamość oso 
by, dokumenty stwierdzające stopień w y ­
kształcenia oraz wyszkolenia zawodowego. 

r**~ i 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 12-ta w poł. 

Gdzie diabeł nie może; godz. 4-ta po 
poł . „ G r u b e r y b y " ; wiecz. 8.30: Lato W 
No h ant. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18 ) 'L* 
Roxy. 

Casino — Nicpoń. 
Corso: 1) Śmierć czyha w dżungli^ 2 ) , 

Zakochana para. 
Europa. Legia zatraceńców 

Grand-Kino — Płomienne serca 
Ikar — Ich troje. 

Jar — Na scenie „ O d y Harmonia Gra" . 
N a ekranie „Słostra Marta- Jest szpłe* 
giem. 
Metro — Pani minister tańczy 

Mimoza Pan z mi l i onami . 
Miraż — Mały narynarz 
Palące — Ordynat Mlchorows[ 
Przedwiośnie: „Wierna Rzeka' 
Rialto: „ K u Wolności" . 
Rakieta — W i e d e ń szaleje. I 
Stylowy — 2 dni w raju. \ 

T o n : „Je j pierwsza miłość". * ^ 
Zachęta: 1) „Czarne róże"., 2)" „Caał-

no de Paris". 

W Y S T A W Y . 

Wystawa silników ! elektrotechniki w gmirr id 
Mirjfkiego Muzeum Przyrodnieieto, w parko Sien-
k i ru ina , otwarta w dni powszednie ad S- 10 do 14 
i od 16 do 20, w niedziela i iwieta od g. 19 rana 
do 20 wiecz. 
Wyztawa obrazów Aha Cutnajera przy ul. piotr« 

kowsklej 106 

Z M I E J S K I C H B I B L I O T E K I M U Z E Ó W . 

Miejaka Biblioteka Pnblicana (al. Andneja 14) 
otwarta dla publirmole! codziennie p r i c i niedslel 
1 twiat od g. 10 do 21, w soboty ed g. 10 do 19| 

Mlrjsks Czytelnia Pittn I Wypozynalnla Ksia-
łek dla dorosłych (ul. Rokirińaka 1) otwarta dla 
puhlieznoiei codziennie, p r o « sobót, niedziel I 
świat, od g. 14 do 2 1 ; 

Miejskie Muzeum IYzyrodnicio • Pedagogłesea 
(Park Sienkiewicza). Działyl loologiezny, botani­
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar­
te dla publicanołci wa wtorki, czwartki | sobory 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficana (uL Piotrkow­
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny etwaf 
te dla publiczności w {rody, piątki, sabaty 1 nie­
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii 1 Simki im. J . I K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy! Sztuka 
19-go wieku i mifdsynarodewa sztuka modernisty, 
czna otwarte dla publiczności W środy, sobety i aie-
dziele w godzinach ad 10 da L I . 

Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8 . 

Jutro zjemy na obiad: 
Kapuśniak, zrazy zawi jane z kaszą t a 

tarczaną, gudyń czeko ladowy 

J U T R O , 

Wschód słońca 4.14. 
Zachód — 19.09. 
Długość dnia 14.55 
Przyby ło — 6.5^ 
Tydz ień 19. 
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Nieznane mogiły na cmentarzu w Chicago 

SMUTNY LOS POWSTAŃCA 1863 R. 
Sciganu do śmierci p r i e i carskich siepaczy... 

Jeszcze o Stradivariusach 
Ogromna ilość iolsytiRatow 

Chicago, w kwietniu. 
Na p e w n y m cmentarzu w Chicago, w 

sdosob ł i ionym miejscu spoczywają prochy 
dwo jga cz łonków jednych z na jznakomi t ­
szych rodów polsk ich — księżniczk i Iza­
beli Czar to rysk ie j , zmarłej tu 8-go marca 
1881 roku , i Augus ta W i l h e l m a D z i a ł y ń -
skiego, w ie l k iego chorążego L i t w y , k tó ry 
zmarł 31-go l ipca 1894 roku. 

Be tonowy pomnik , wyobraża jący z ła­
mane burzą d rzewo, wskazu je , że życie 
obojga nie by ło zbyt rozkoszne na ziemi 
Wash ing tona . Stoi też pomnik ten zdała 
od innych g robów, tak jak mieszkal i z dala 
od Po lon i i , k tóra s tosunkowo by ła małą 
w tych czasach i do k tóre j p r a w d o p o d o b ­
nie nie chciel i się, zbl iżyć. Może w s p o m ­
nienia przejść w Polsce na to im nie po ­
zwala ły , a lbo też nie chciel i zdradzać swe 
go pochodzenia, aby rodz iny pozostałe w 
Ojczyźnie nie b y ł y prześladowane przez 
mosk iewsk iego zaborcę w okresie po p o w 
staniu 63 -go roku , w k tó rym hr. D z i a -
łyńsk i brał udzia ł . 

O życ iu księżnej Czar torysk ie j nie ma­
my prawie żadnych danych. 

W ięce j natomiast in fo rmac j i zebrać mo 
żna o hr. Dz ia ł yńsk im. Mieszka ł on w Chi 
cago, ale pod zmien ionym nazwisk iem, ja 
ko August W i l h e l m Kcnke l , „ h r a b i a p o l ­
sk i , na którego g łowę naznaczona by ła na 
groda w sumie 50 tys ięcy r u b l i " . 

N ie wesołe by ło życie Dz ia łyńsk icgo -
Kenkc la . Jak podają ówczesne pisma ame­
rykańskie w domu miał maleńki sk ład ma 
te r ia łów malarsk ich i sam też t w o r z y ł o -
brazy. Z sąsiadów nikt nic nie wiedz ia ł o 
nim, bo p rowadz i ł zupełnie odosobnione 
życ ie , idąc przez nie ty l ko ze w s p o m n i e ­
n iami o przeszłych czasach w Ojczyźn ie . 
P r a w d z i w y m ciosem dla niego by ł upadek 
powstan ia s tyczn iowego, w k t ó r y m bra ł 

g m m m m m m — «fr 
P O L S K I E B I U R O P O D R Ó Ż Y 

Ł d d i , P l o t r k o w a k a 6 5 1 1 6 . 
Tai: 101*20 l 266 50 

Tani urlop 
w Krynicg 

o d 29 I V . d o 19 V . 

na podstawie k a r t uczestnictwa, które 
uprawniają do 66 % u lg i ko le jowe j , 50 % 
znlzkl w tabl lo ku racy jne ! , zn i żk i na kąp ie le 
i za blagi looanioso, w opłatach iekarakieb, 

zniżki w pensjonatach. 
Cony w ponajonatach nastcpuja.ee : 

w kat. I z ł . 7 . -

. W . 5 . -
Cena powyższa obejmuje c a ł o d z i e n n e 

otrzymania, mieszkanie z obsługa, 1 św ia t ł om 
W y b ó r pens jona tów w oddzia le O R B I S U 

P i o t r k o w a k a 6 5 i 1 6 

czynny udział , j ako w y w i a d o w c a na rzecz 
pows tańców. Boleśnie też go dotknęła 
śmierć żony, księżnej Czar to rysk ie j , k t ó ­
ra dzi.- l i ła z z i m losy wygnan ia . 

Szperając w s tarych zapiskach, zdoła­
łem znaleźć przyna jmnie j w iadomośc i o 
pochodzeniu nazwiska „ K e n k e l " . D z i a ł y ń -
ski urodzony w Kła jpedz ie w 1823 roku , 
by ł j ednym z na jważn ie jszych działaczy 
w pows tan iu 1863 r o k u . Rosja wyznaczy ła 
aż 50 tys ięcy rub l i nagrody za ujęcie go 
żywego lub umar łego. 

Dzia ła lność jego podczas powstan ia 
by ła pełna p rzygód , a że był n iezwyk łą 
osobistością, powierzone mu zostało doko 
nywan ie w y w i a d ó w na ty łach a rm i i m o ­
sk iewskie j i przesyłanie w iadomośc i p o w ­
stańcom. Ranny k i l kak ro tn ie , przedostał 
się wreszcie na po lską stronę, ale powsta 
nie chy l i ło się ku u p a d k o w i , a gdy r o z b i ­
te zostały ostatnie oddz ia ły walczące o 
wolność Po lsk i , Dz ia łyńsk i wy jecha ł z kra 
ju i pod p rzyb ranymi nazwiskami tułał się 
w różnych mie jscach, aż wreszcie p r zyby ł 
do Stanów Z jednoczonych i zdołał sp ro ­
wadzić tuta j swą żonę. 

Ponieważ Dz ia ł yńsk i nie chcia ł , aby ro 
dż ina jego i rodz ina żony c ierpiała p rze ­
ś ladowania za jego udzia ł w pows tan iu , 
p rzybra ł sobie tu ta j nazwisko da lek iego 
k rewnego swojego w Polsce, Kenkela. M ó 
w ią też zapisk i , że Kenke low ie byli zamoż 
nym i ludźmi lecz życ ie Dz la łyńsk iego w 
Chicago wskazu je , iż 

nie mia ł pomocy od nikogo. 

Borykać się też musiał z losem i c iężko 
pracować na u t rzymanie . Z g r y z o t y , tęskno 
ta za Ojczyzną, niedostatek i odosobnie­
nie c iężk imi by ł y d la obojga gorących p a ­
t r i o t ów . To też na jwięce j się p rzyczyn i ł y 
do śmierci jego żony. 

Dz ia ł yńsk i , ani też żona jego nie zwie 
rza l i się n i komu ze s w y c h myś l i i ze 
swych przejść, bo — Jak już wspomn ia łem 
— nie chc ie l i , aby rodz iny ich c ierp ia ły . 
Ż y l i t y l ko d la siebie i s w y m i myś lami o 
smutnym losie O jczyzny , dla k tóre j D z i a ­
łyńsk i k rew prze lewał . Lecz i inna p r z y ­
czyna wp ł ynę ła na ich odosobnienie się od 
żyw io łu po lsk iego. M o s k w a przecież n a ­
znaczyła 50 tys ięcy rub l i nagrody za g ł o ­
wę Dz ia ł yńsk icgo , a t o nie byle jaka na ­
groda była w ówczesnych czasach. I za 
oceanem w ięc Dz ia ł yńsk i nie czuł się bez­
pieczny i u k r y w a ł się przed t y m i , k tó rzy 
by l i zdolni zdradzić jego miejsce zamie­
szkania. Pośmier tne wspomnien ie o D z i a ­
ł yńsk im — Kenkelu podaje , że by ł on nie 
ty lko żołnierzem, ale i ar tystą. W praco­
w n i jego ponad sk ładem p rzybo rów ma­
larsk ich znaleziono 

m n ó s t w o p ięknych obrazów 
przez n iego ma lowanych , a c i , k tó rzy go 
znal i , wspomina l i , że obrazy Dz ia łyńsk ie -
go znajdują się w w i e l u europejsk ich ga ­
ler iach sztuk p ięknych . 

Chociaż zamieszk iwał Dz ia łyńsk i 
wś ród ludz i obcych i ży ł swo im w łasnym 

'życ iem, wzbudza ł dz ięk i wysok iemu w y ­

kształceniu szacunek u wszys tk i ch , k tórzy 
mie l i z nim coko lw iek do czynienia. N ie 
ty l ko sąsiedzi go szanowal i i kocha l i , ale 
też szczególne przepadały za n im dz iec i , 
k t ó r ym często dawał podarunk i , przeważ 
nie szkice i mala tury tych ma lców. Życie 
p rowadz i ł proste i prawie ascetyczne, o d ­
dając się jedynie ukochanemu ma la rs twu i 
wspomnien iom o Polsce. M a r z y ł też zaw­
sze o Jej wo lnośc i , lecz w ostatn ich c h w i ­
lach swego życia s t rac i ł nadzieję, aby kie 
dyko lw iek mógł wróc ić do O jczyzny i 
strac i ł nadzieję w Jej n iepodległość. Jak 
smutne by ło jego życie wskazu je no ta tka , 
k tórą znaleziono po jego śmierc i . Pisał ją 
d la swego syna, a brzmia ła ona: „C ie rp ię 
ogromnie . Cierpię bezustann ie" . Nap isa ł ją 
w p iątek, dn. 26-o l ipca 1895 roku , a w 
niedzielę już nie ży ł . Znaleziono go w p ra 
cown i malarskie j z raną w g łow ie i w sta 
nie tak c iężk im, że nic zdołano ura tować. 
N ie ustalono też n igdy , czy zasłużony P o ­
lak popełn i ł samobó js two , czy też padł 
of iarą morders twa. 

Leon Walkowicz 

A Iw 
Zniżki indywidualne 
do Krynicy, 

Zakopanego 
1 Poznania 

1 5 dni 
na Bilskim 

Wschodzie 
odjazd 12-V i 26-V 

Zapisy i informacje: 

Wagons-Uts Cook 
Piotrkowska 68 

Ł Ó D Ź , 3,5 — Redakcja naszego p i ­
sma zasypywana jest poprostu zapytywa-
niami na temat Stradivariusa. Aby wyja ­
śnić sprawę podkreślamy, że wyproduko­
wana została ogromna ilość falsyfikatów, 
zaopatrzonych w etykiety z monogramem 
„A. S.", krzyżykiem i napisem „Antonius 
Stradivarius faciebat anno — data". A u ­
tentycznych ,,stradivariusów" należy szu­
kać nie opierając się wyłącznie na kartecz­
ce. Cyganie, naprawiający skrzypce, często 
za 1 zł. dopłaty dodają do wnętrza kartkę 
„Stradivariusa". Kartek tych mają oni moc 
— w zapasie... 

Nie należy brać w rachubę takich skrzy­
piec, które są zaopatrzone np. datą 1739, 
czy 1613 lub 1641 . War to bowiem wie­
dzieć, że Stradivarius urodził się w r. 1644. 
W młodości pracował u słynnego wytwór­
cy skrzypiec Nicola Amatiego. Na własną 
rękę produkować zaczął instrumenty do­
piero w r. 1667. Umarł w r. 1737. — Wcho 
dzą w rachubę tylko skrzypce od r. 1667 
do 1736. Jasnem też jest, że skrzypce z na­

pisem „Antonius Stradivarius i tp." mają­
ce ponadto w drzewie wyryte napisy: 
„Bielsko", czy znak czechosłowacki ( M a ­
dę in Bohemia) nie mogą być autentyczny­
mi dziełami włoskiego mistrza (takie in ­
strumenty są najbardziej rozpowszechnio­
ne w Polsce). Nie należy również doda­
wać, że instrumenty ze znakiem „Copy" 
nad napisem „Stradivarius" są tylko mniej 
lub więcej udanymi kopiami. Jak już wspo 
minaliśmy karteczki nie mogą decydować. 
Najważniejszą rzeczą jest ustalenie (choć­
by w przybliżeniu) wartości skrzypiec 

u rzeczoznawców. 
O ile ci okreśią wysoką wartość instru­
mentów należy przede wszystkim ( w mia­
rę możności) uzyskać pewność, czy „wiek" 
ich jest odpowiedni t. zn. czy przekracza­
ją 200 lat. Mając tak zbadane skrzypce 
można się zwrócić do Komitetu w Cremo­
nie, celem ustalenia ich autentyczności. 
Konsul włoski mieszka w Warszawie, pl . 
Dąbrowskiego 6. 

a 
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R A D I O - K Ą C 8 « . 
P O N I E D Z I A Ł E K , 3 M A J A . Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał czasu i piet* «Najśwlettza Panno" 
8.03 Marsie polskie — w wykonaniu orkiestry dę­

tej K.P.W. — % Katowic 
8.50 Dziennik poranny 

9.00 Transmisje naboaeńotwa t kościoła iw. Teresy 
prry Ostrej Bramie w Wilnie 

Po nabożeństwie około g. 10: Wybitni wirtuo. 
zi polscy — płyty 

11.35 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
11.57 Sygnał czaau i hejnał i Krakowa 
12.03 Poranek muayezny orkiestry Polskiego Radia 

W przerwie około g. 13: Mowa o narodowości 
Polaków 

13.15 D. e. poranku muzyczwege 
14.00 Reportaż * zyrla 
14.45 Defilada piosenki Żołnierskiej — wykona or­

kiestra raandolinistów i soliści (refreny) — ze 
Lwowa 

15.30 Audyrja dla wał; 1) Pobudzić twórcze siły 
ws i ! — pogadanka, S) Rosnowa traw na wio­
snę — pogadanka — z Poznania 

15.55 „Biegi narodowe 3 Maja" — wspólny start 
16.05 Polska kapela ludowa Fel. Dzierśanowskiego 
17.00 Licea rolnicze — odczyt 
17.15 Z oper Karola Kurpińskiego — ze Lwowa 
18.00 Reportaż z Targów Poznańskich — a Pozna­

nia 
1810 Muzyka lekka a płyt 
18.55 Program aa jutro 
19.00 Audyrja strzelecka 
19.30 Polskie atwory fortepianowe — i Torunia 
20.00 Koncert chóru robotniczego ^Zjednoczenie" 

(z Łodai) 
20.30 „Wyniki biegu narodowego 8 Maja" — au­

dycja t e wszystkich rozgłośni P. R. 
20.50 Dziennik wieesorny 
21.00 Literatura t nowej globy (wieczór literacki) 
21.30 Koncert malej orkiestry Polskiego Radia 
22.00 Fragment międzynarodowych zawodów teni­

sowych Polska — Francja 
22.15 Wiadomości sportowe a* wszystkich rozgłośni 
22.25 Muzyka taneerng małej orkiestry P. R. 
23.00—24.00 Programy lokalne Warszawy I I (Mo­

kotów) i Lwowa 

Warszawa II (Mokotów) 
23.0S—24.00 Muzyka taneczna — płyty 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oro»; 
10.00 Muzyka kompozytorów polskich — płyty 
11.35 Rozmowa z dziećmi 
11.45 Tańce polskie — muzyka dla dzieci z płyt 
15.55 „Biegi narodowe 3 Maja" — wspólny start 
18.10 Arie i pieśni polskie — płyty 
18.45 Łodzianin na szerokim świecie: „Poprzez Bal 

kany" — felieton 
j 22.10 Wiadomości sportowa 

JERZY LEJEUNE. 

IMIENINY* 
Ów wieczór z osiemnastego na dz ie­

więtnastego marca by ł w y j ą t k o w o mroźny 
jak g d y b y nie chciał nic wiedzieć o t ym , 
że wiosna zapasem. 

Śnieg, k tórego zima gardząc s tarymi 
t radyc jami poskąpi ła w tym roku, p o k r y ­
wszy cienką puszystą wars tewką chodnik i 
skrzypia ł pod nogami p rzechodn iów. 

Powietrze by ło lodowato-z imne i suche. 
Piękne panie tu l i ł y noski w futrzane ko ł ­
nierze. Biedni hołysze, ze skurczonymi ł o ­
pa tkami , zgrab ia łymi rękoma w kiesze­
niach w ia t rem podszytych pal t i wydechem 
tworzącym długą b ia ławą smugę, b i l i nogę 
o nogę d la rozgrzewki . 

M i m o przejmującego chłodu dwa j osobni 
cy o podej rzanym wyg lądz ie spacerowal i 
o d d w ó c h godzin wzd łuż i wszerz po t r o -
tuarze znikając na jednym rogu ul icy, by 
z jawić się w k i lka chwi l potem na d rug im . 

Nie zapominal i p rz ] - tym rzucać m i m o ­
chodem dyskretnego spojrzenia ku d w u m 
oknom na d rug im piętrze, w k tó rych j a k 
na złość dla nich świeci ło się jeszcze. 

Po in formowani by l i im tytko w i a d o m y m 
s p o - b e m , że mieszkańcy obserwowanego 
p . z i l nich apartamentu miel i wy j ść wieczo 
rem z doff lu, by wróc ić późno w nocy. 

— Dlaczego tak guzdrzą s ię?! — m r u ­
knął jeden z czatujących pod nosem. 

— M o g l i b y pośpieszyć się do d iab ła ! 
— zawtórowa ł mu towarzysz pocierając 
- * * rznące aszy. 

W c h w i l i , gdy zegar na w ieży pobl isk ie 
go kościoła wydzwan ia ł w p ó ł do dwudz ie ­
stej p ierwszej świat ło w upatrzonych 
przez dwa indyw idua oknach zgasło. N i e ­

bawem starszy pan ze swo ją panią pod rę 
kę ukazawszy się w bramie kamienicy sk i ­
nął na szofera i kazał się wieźć do p rzy ja ­
ciół na sakramentalnego brydża . 

— Chodź, J u l ! — szepnął wówczas j e ­
den z osobn ików — zróbmy teraz ma ły 
spacerek, by upewnić się, że n ik t nas nie 
zauważył . 

— Dobra m y ś l ! -— przyznał jego k o m ­
pan, po czym obaj zn ik l i . W kwadrans 
później z jaw i l i się i., jak przyk ładn i l oka ­
torzy domu w łożywszy klucz do zamka 
bramy weszl i najspokojn ie j w świecie do 
kamienicy, nacisnęl i guzik m inu towego m e ­
chanizmu, ws ied l i do w i n d y i za chwi lę by 
l i u mety to jest przed d rzw iami apar ta­
mentu, na k tó ry zagięl i paro l , pewn i , że 
by ł pusty i będą mog l i sp lądrować go bez 
ryzyka . 

Z nastawionym uchem, czapką o p u ­
szczoną na oczy czekal i , aż zgaśnie św ia ­
t ło. 

—> G o t o w e . Ciemno choć oko w y k o l . 
B ierzmy się do roboty — szepnął „ J u l " . 

N ie t rudno im by ło złamać udoskonalo­
nymi przyrządami z łodzie jsk imi opór zam-

. ka. Nacisnęl i mosiężną k lamkę. D r z w i 
• skrzypnęły i stanęli w przedpoko ju , skąd 
l nie tracąc czasu — ( „ J u l " obeznany by ł z 

rozkładem mieszkania) — sk ierowal i się 
przy s łabym świet le lampki k ieszonkowej 
cło buduaru pani domu, gdzie w łamawszy 
się do sekretarzyka zagarnęl i sporą garść 
b iżuter i i , pap iery war tośc iowe i grubą su ­
mę pieniędzy. 

W t e m , młodszy rabuś „ F r e d " , chwyc i ł 
ramię swego wspó ln i ka : 

— Zgaś lampkę! Słyszę j *Uiś szmer... 
— szepnął. 

„ J u l " usłuchał niezwłoczr 

— Co to tak iego? — py ta ł w y l ę k ł y 
„ F r e d " szeptem. 

— Hm. . Ktoś idz ie ! Jakaś kobieta p raw 
dopodobnie. Nie ruszaj s ię! D a m y sobie z 
nią radę. A lbo uciekniemy w razie czego! 

W chwi lę potem poko jówka , k tóra u -
tnyśl i ła wyst ro ić się w suknię swej p raco-
dawczyn i dla udania się na danc ing, zapa­
l i ła elektryczność w przedpoko ju i sk iero­
wała się ku buduarowi . 

Natknąwszy się w drzwiach na dwóch 
in t ruzów wrzasnęła w niebogłosy i uc ie­
k ła woła jąc przerażonym g łosem: 

— Leon ! Leon! RatunkuI Złodzie je w 
buduarze! 

— W nog i ! — szepnął wówczas „ J u l " 
„ F r e d o w i " na ucho. Z łoczyńcy rzuci l i się 
do ucieczki. Na to nadbiegł Leon, ch łop 
na schwał , zagradzając chuder lawym nic­
pon iom drogę. Ale zwinn i jak w i e w i ó r k i 
uderzy l i go spuszczonymi g łowami w 
brzuch, w y r w a l i oszołomionemnu p o d w ó j ­
nym ciosem połę ku r t k i z obu rąk i w y d o ­
stal i się na klatkę schodową. 

Poko jówka tymczasem o tworzywszy 
okno, wychodzące na ulicę wo ła ła „ r a t u n ­
k u " . 

D w a j dyżuru jący pos terunkowi pośpie­
szyl i wnet z pomocą. Gardząc w indą za­
częli wspinać się na schody. 

— Pol ic janc i ! Jesteśmy zgub ien i ! — 
jęknął „ F r e d " usłyszawszy ciężkie k r o k i . 

— Cicho bądź, tchórzu! Chodź za mną! 
— odszepnął „ J u l " ciągnąc wspó ln ika na 
wyższe piętra z,e sobą, podczas gdy lokaj 
Leon, otrząsnąwszy się z wrażenia organł -
zował do spółk i ze stróżami bezpieczeń­
stwa publ icznego nagankę na złodziei . 

Ci zaś, dostawszy się na poddasze ka ­
mienicy, wśl izgnęl i się przez małe ok ien­
ko na dach i zdołal i uciec przed pogonią. 

Kiedy żandarmi znaleźli się z kolei na 
strychu młodszy przecisnął się przez lu­
fcik, starszy natomiast, posiadacz dużego 
brzucha, ugrzązł w okienku. Przy pomocy 
kolegi 1 jednej strony a lokaja z drugiej 
zdołał wreszcie stanąć na dachu. Młodszy 
policjant uporawszy się ze swym towa­
rzyszem rozejrzał się za zbiegami, zoba­
czył ich z dość daleka, chwycił rewolwer 
i dał ognia. 

— Rety! — mruknął „Jul" — strzelają. 
Uciekajmy chowając się za kominy. 

— Powiedz mi, co mam zrobić ze zdo­
byczą? — jęknął „Fred". 

— Zmykajmy, mówię cl, bo depczą 
nam już po pietach! — naglił jego wspól­
nik. 

— A łup?! 
— Wr2uć do komina i kwi ta ! Już? Ja­

zda! 
Skorzystawszy z drugiego napotkanego 

okienka złoczyńcy prześlizgnęli się prze­
zeń do sąsiedniej nieruchomości i dzięki 
ciemnościom zatarli ślad za sobą. 

W biednej izdebce na poddaszu sie­
dmioletni chłopczyna spał na materacu 
podczas gdy rodzice jego rozmawiali po 
cichu. 

— Powiedz mi, Marcinie — pytała ma­
tka — co ofiarujemy jutro Józikowi nasze­
mu na imieniny? 

— Nie mam pojęcia, moja droga — od­
parł ojciec — wiesz przecież, iż jestem już 
bez grosza! Cudem jak imś przeży l iśmy do 
tychczas... 

— T a k ! W i e m ! Ale bądź co bąd i . . . 
Imieniy naszego ch.łopczyka jutro!.. Józik 
taki by ł by szczęśl iwy, gdyby dostał coś w 
upominku od nas! Trzeba postarać si? 

W T O R E K , 4 M A J A . Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 

6.30 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 
6.50 Muzyka — a płyt 

; 7.00 Dziennik poranny 
7.10 Paro informacyj 
7.15 Audycja dla poborowych' 
7.35 Mazyka i płyt 
8.00 Audycja dla szkól 
8.10 Przerwa 

11.30 Audycja dla szkól 
11.57 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 
12.03 Muzyka orkiestry dętej — płyt-
12.40 Dziennik południowy 
12.50 Skrzynka rolnlcta 
13.00 Przerwa (Programy lokalne) 
15.00 Wiadomości gospodarcza 
18.15 Trio talonowe Polskiego Radia 
16.00 Stolica i jej sprawy 
16.10 Życie kulturalne stolicy 
16.15 Skrzynka P. K. O. 
16.30 Koncert orkiestry wojskowej — % Poznania 
17.00 „Dnie powszednie państwa Kowalskich" — 

powieść mówiona 
17.15 D. c. koncertu z Poznania 
17.50 „Momencik" — monolog (z Wilna 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowo 
18.20 Lekkie intermezza — płyty 
18.45 Program na jutro 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Paradoksy pracy społecznej — dyskusja 
19.20 Utwory Gabriela Faure — fortepian | Ipiew 
20.00 W kolorowym świecie — reportat muzjezny 

ze Lwowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
^OO^KonoZrt O. R. M. U. Z*u 
22.IH1 Muzyka salonowa małej orkiestry P. Z 
22.3IT „Wiosna poetycka" — wierna 
22.45 Melodie wiosenne — płyty 
23.05—24.00 Programy fokalne Warszawy 11 (Mo* 

kotów) i Lwowa 
Warszawa I I ( M o k o t ó w ) . 

14.35—14.40 Wiadomości a łycia stolicy 
14.40—16.30 Muzyka rozrywkowa — płyty 
23.05—24.00 Muzyka taneczna 

ŁÓDŹ, jak Raatyn, oraz:, 
7.10 Program na dziś 
7.35 Muzyka poranna t płyt 

12.0.1 Muzyka symfoniczna — płyty 
12.50 To i owo — płyty 
14.57 Łódzkie wiadomości giełdowo 
15.15 Orkiestry — płyty 
15.40 Aktualności 
15.55 O wszystkim po troszku 
16.00 Muzyka dla wszystkich — płyty 
18.20 Rozmowa z radiosłuchaczami 
18.30 Muzyka salonowa z kawiarni Europejskiej 
22.45 Muzyka na theoli — płyty 

mój Marcinie!.. Zrobić wysHek! Odmówić 
sobie jeszcze więcej, by kupić małemu za­
bawkę i ciastko... 

— Jak chcesz, Matyldo! Ale pamiętaj, 
że mamy dwanaście franków wszystkiego 
do końca miesiąca!.. 

— Achl Dopomóż nam, Dobry Boże!.. 
Umilkli oboje żując czarne myśli w 

mózgu. 
Wtem, w głębokiej ciszy nocy coś u-

padło na kominek. 
— Co się stało? — spytała młoda ko­

bieta siadając na łóżku. 
— Sadze spadły — odpadł małtonelc 
— N ie ! N ie ! T o upominek dla Józtka 

na imieniny. Na pewno! — zawołała M a ­
ty lda radośnie. 

Zapaliwszy elektryczność, wyskoczyła 
z łóżka i podbiegła do kominka, gdzie k r a ­
ciasta chustka związana czterema końcami 
leżała w sadzach. 

M ł o d a kobieta wydobyta Ją i k o m M w , 
otrzepała z sadzy i rozwiązała skwapliwie. 
Olśn ionym jej oczom ukazały się klejnoty 
i srebrne monety. 

— Marcinku! Marcinku! — woła ła w 
obawie obudzenia dziecka półgłosem — 
chodź prędko! Zobacz! Bóg zesłał nam u-
pominek dla Józikal 

Mężczyzna zaintrygowany witał, pod­
szedł do żony i zdumiał się na widok rubi­
nów, szmaragdów, pereł 1 brylantów j a ­
rzących się tęczowo w elektrycznym świe­
tle. 

— D z i ę k i ci, Boże! Dz ięk i ! — powta­
rzała Matylda w zachwycie. 

Po czym oboje, zalęknieni nie w ie ­
dząc co myśleć o fakcie, uklękli zanosząc 
dziękczynne modły do Pana Wszechrze­
cz^ 

Tłu . J. & 
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Pan i : — Czy może mi pan powiedzieć, 
jak się dostanę do szpitala? 

— Włóczęga : — Niech pani stanie na 
szynach i pozwol i się przejechać t ramwa­

j o w i ! 

Modny kapelusz 

— Jeżeli ten ba łwan, k tóry siedzi za 
mną, nie przestanie mnie łaskotać w kark, 
wymierzę mu pol iczek. 

Aluzja 

Żona: — Antos iu , piszę właśnie list do 
twego brata. Powiedz mi jak się pisze „ p o ­
g r z e b " : przez „ ż " czy przez „ r z " ? 

Zmiana zawodu 

Prób; 

— Jak pan uważa, czy z tą fajeczką bę­
dzie memu narzeczonemu do twarzy? 

Mis t rz do ucznia: — Już trzeci dzień 
z rzędu przypalasz ciastka. Możemy urzą­
dzić wyprzedaż popogorze lową. 

Wąsaty adorator 

Monter samochodowy, k tó ry został 
•rolnikiem. 

Niespodzianka 

— Stój bez ruchu, tatuś na jwyże j bę­
dzie myślał , że zegar wskazuje 20 minut 
po s iódmej . 

Dylemat 

Rozbi tek, ( k tó ry schwyta ł go łęb ia ) : • 
Teraz nie w i e m , czy mam go wypuśc ić 
z prośbą o ratunek czy też zjeść na obiad? 

Meksykańskie rozrywki 

W więzieniu Nowoczesna przeprowadzka, Gość w dom... 

Pani z pa t ronatu : — Biedny cz łowieku , 
może mam się postarać, aby żona pana od 
wiedzi la i pocieszyła? 

— Niech-że paniusia nie robi g łups tw 
— ja tu przecież siedzę za b igamię ! 

U modniarki 

— Zdaje się, źe jednak ten kapelusz 
wyb io rę . 

— Ależ to jest przecież pani w łasny, 
stary kapelusz! 

W szpitalu 

Nie ma to jak stalowe meble. „ 

P e c h 

Dobrze wychowany pacjent. 

Cierpliwy donżuan 
tr 

— Co to ma znaczyć? Pan t rzyma m o ­
ją córkę na kolanach? Proszę natychmiast 
opuścić mój d o m ! 

— Niestety, nie mogę, noga m i „usnę­
ł a " . 

— Ach do d iabła, zapomniałem wy łą­
czyć motor . 

— Jeżeli nie z jawi się za godzinę, pój­
dę sobie do domu. 

Na wycieczce 

- . ' - A O \ 

l Kasiarz: — Po co tego chłopaka przy-

f iosłeś? 
Pomocnik : — Żona poszła do kina i nie 

' mogłem go samego w domu pozostawić. 

— Tobie to dobrze, p rzyna jmnie j , ple­
cy masz suche. 

Na niedzielnej wycieczce. 

Flegmatyk 

— Dzień dobry duszko. Nie w y o b r a ­
żasz sobie nawet, kogo dzisiaj zaprosi łem 
do nas na ob iad. 

Próba 

— Tatus iu , k iedy ten pan odda ma me­
go kon ia? 

Niezadowolona 

— Co mam uczynić? Jaś w y p i ł całą bu­
teleczkę atramentu. 

— Mogę ci pożyczyć wieczne p ió ro ! 

Pomyłka 

— Czy mogę te zabawki zamienić? 
Okazało się, że to dz iewczynka. 

— Czy ty lko jedną rybę z łowi łeś? 

Radio-amator 

— Tatus iu możesz aparat znowu zło­
żyć. T o ty lko pies przegryzł uziemienie. 

Może sobie pozwolić 

Mil ioner ze stłuczoną ręką. 
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